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w W ilnie w  Piątek dnia 1 4 Października v. s. 1 8 2 1  roku.
1 —

N  I E u  c i
(z Kor. i  Gaz. Warsa.) K ról angielski spo

dziew any W Nienburgu d. 7 października. Zjadą 
do H annow eru Kiąże.M eklemburg Szweryński, Aroy 
X iażę auslry acki h erd yuan'. 1 i austryacki pi »y 
dworze londyńskim poseł Xi«’|żę k^terhazy. 1 rzy- 
byli tani już X iązę F ryderyk  Heski, Niąfeę i- iu rn  
1 Taxis, rossyvski jOseł Baton Chaników,; pruski, 
hrabia G rotę, w irtemtiersk i) hr. W inzingerode, 
saski, baron Justi. Gdy Król angielski zjedzie do 
m iasta H annow eru, spalony biedzie fajerw erk, k tóry 
kosztować ma 18,000 talarów .  ̂ -y

Niektóre gazety nasze donoszą , iż WoyskO 
•niderlandzkie odprawiło W obecności Króla an
gielskiego ha pobojowisku pod W aterloo takież sa
m e wojenne obroty, jakie czyniono w czasie pa-
m ietney r. 181S b itw y. ,

Drezno d n ia  o października. X lazeta Sasoy 
Klemens i Jan  wyjechali ztąd w czo ra j ao b w a y -  
ca ry i i W łoch, gdzie kilka miefeięcy zabawia.

Gd brzegów iłfenu , dnia  2 październ ika . &ła- 
w n y  Carnot żyje ciągle pryw atn ie w  M agdebur
gu , a jak słychać, pisze pam iętniki swego czasu, 
k tó re  kiedyś objaśnią ważne w ypadki historyczne, 
gdy okoliczności polityczne dozwolą ich dfukó- 
Waofa.

W  końcu roku bieżącego ^821 (pisze gazeta 
LerliJfiskal lub ńa początku przybzłego 1822 ma się 
pokazać k o m e t a .  .

Frankfort dnia  28 września. Do drifa 20 b. 
rn. sadzono tu  powszechnie, iż Król angielski tędy 
przejadzie. Potw ierdził to Lorfl C lancartj, poseł 
angielski w BruxeUi. listem pis.inym dnia z4 b. ni. 
do^Pana Hammcrstein, posła pr zy seymic związku 
niemieckiego. Tymczasem Wspó miliony poseł ode
b ra ł z Londynu  wiadomość, iż tra k t podróży zo
stał odmieniony, i że Król nie biedzie ani w Frank
furcie  ani w  Hamburgu, gdzie , wielkie przysposo
b ien ia .n a  przyjęcie jego uczyniono. Landgrńfowa 
hesko-homimrska ’odebrała we:fwame, aby się dó 
rzeczonego M onarchy, b rata  sfvego, dó Hannoweru 
udała. Zaproszoną tam  tak/je została Królowa 
W irtem berska wdowa, lecz nie pojedzie. 'trz e c i 
goniec udał się do D urla th ,. gdzie bawią oba Xią- 
zęta brunśw iccy u Margrabiny- Badeńskiey, ciotki 
swojey. Mają oni niezwłocznie wrócić do JJrun- 
żwik  u, i tam 'zaczekają na K ró la , lub pójadą dó 
niego do Hannoweru. Stars z jT, k tó ry  zaczął i8 ty  
rok, ma bydź uznany za pełnoletniego, i uiyólńib- 
ny  od dotychczasow ej nad nim Opieki Króla, któ
ry go na udzielnego Xiażęcia kraju  ma instailować.

Hamiower dnia  2 ”październ ika . Nie mbżńa 
jesc.ze z pewnością 'wiedzieć, kiedy Król przybę
dzie do tu te jszego  miasta. M onarcha ma zabawić 
t r z y  tygodnie tu  i w Herienhdusen-, tyleż czasu 
chce poświęcić na objażdżkę królestw a hannowęr- 
skiego. Między innemi zwiedzi kopalnie, i będzie 
iia . w ielkich łowach w Ausczv D eisterski-y, nieda
leko .,byłego ewahjelickiego klasztoru Barsinghau- 
sen. Robią tu  przezrocza, allegoryczne obrazy i 
napikydo oświecenia miasta. Miasto Nienburg  bę
dzie .oświecone podczds przejazdu królewskiego; 
M agistrat tam eczny daje ubogim mieszkańcom pie
niądze na świece.

W  tey  clnvili nadeszła tu  wiadomość, iż Król 
postanowił, d. 2 b. lń. stanąć z Akwisgranu  w Dus
seldorf, d. 5 w M unster, a d. '4 w Osnabi uck. Na 
każdey s ta c ji stoi 27 .koni do pojazdów i 2 

-pod gońców. Jenerał Blootnfields i m argrabia Lon

donderry  (Lord Castlereagh) mieli dnia 5o z. hi. 
przybydź do Akw isgranu, a d. 1 b. m. udać się w  
dalszą drogę do tuteyszego miasta.

Hamburg dnia  9 października. Gazeta tu - 
teysza. pod artykułem  z Odessy dnia 10 września, 
um ieściła co następuje: „Podług wiadomości ze
Stambułu, K iążę Karol Callfmctchi, m ianowany 
niedawno Hosoodarem Wołoszczyzny, został ścię
ty  w m iejscu  swojego wygnania, krew nych zaś je- 
gó uduszono; a tak cale plemie od razu wytępiono. 
Równie smutny los spotkał H rabinę Bogdan, nay- 
starszą córkę tego Niążęcia, k tó rą  z mężem na 
wygnanie skazano. Małżonek jcy mający jescze 

' oy ca w R z y m ie , został w yrw any z jey rąk  i 
zamordowany. D w oje maleńkich dzieci, niemo
w ląt, uduszono na łónie m atki, a nakoniec barba
rzyńcy, wy łupi Wszy im oczyj ‘włożyli w w orek i 
utopiii. Dwudziestu bogatych greków’ doznało tegoż 
losu, co i rodzina Xiążęca. Posądzono zapewne 
tego Xiążęcia o npwe spiski, lubo od 5oo jancza
rów był Strzeżony.” __________

A U  S T  R Y A.
(z He strzegąc za austryackiego) W iedeń, dnia  

10 października. Donieśliśmy już , że eskadra au- 
stryacka, złożona z fregaty Lipsia, brygów’ M on- 
tercuculi. 1 Ussaro, i goelety Arethuia  (z k tó rą  fre
gat x Hebe z W enecyi złączyć się miała), pod roz
kazami pólkownika Arrneni, puściła się dla zasłony 
handlu austryackiego, na wody Lewarttu, umieseżamy 
tu  nadeszłe pierwsze Wiadomości 'o, ważnych dla 
żeglugi narodowcy działaniach tey  eskadry, k tó re  
też rzucają niejakie światło na Stan rzeczy w tam e
cznych stronach:

Dnia 17 Sierpnia po południu, wyżidy pomie- 
niona eskadra pód rozkazam i pólkownika A rm eni, 
zarzuciła kotwice w  porcie wyspy Zaftte. W n e t 
pt> jey przybyciu stanęło przed dowódzcą eskadry 
czterech kapitanów okrętow ych , którzy tam  kot
wicę zarzucili, i prosili go o pomoc dla kolegi swe
go Grzegorza M arovich, z k tórym  rżecz tak się ma.

Na początku sierpnia gdy pomiertioiiy’kapitan, 
Grzegorz M ariwich, opusczałbębnionego ód turków  
a blokowanego od powstańców greckich m iasta i 
portu  Patras, dla płynienfa ńo Z  anty, zatrzym any 
zośfcał przez korsarza greckiego i w sposobie obra
żającym W izytow any; jednakże 11'ie był w dal- 
szey drodze, zatrzym yw anym , i pozwolono mu 
płynąć do Zanie; Ale kiedy dnia i 4 sierpnia 
W  części z  potrzebam i żywności, W  Części ż nale- 
żącemi do poddanych austriack ich  rymeSsahii pie
niężne mi ’znowu z Z an ie  ■ d’o Pcttrnś p łynął,
zo.-tał powtórnie przez korsarza powstańców grec
k ich  zatrzym any i z okrętem zabrany, i jak głoszono, 
posłano kapitana do obozu greckiego pód Uripoliza.

A gdy wiadomość ta o zabraniu zostającego 
pod rozkazam i kapitana Grzegorza M inovich  b ry 
gu kupieckiego, U Diletto, tak  przez G. K. konsula 
w' Z an ie , jako i jirzez dnwódzefc tey wyspy po
tw ierdzoną została, wysłał pólkbwnik Arhicni frega
tę  Lipsia  i goeletę Arethusa. aby wzbudzić w  z n a j
dujących się na zatokach Patras  i Leparitd korsa
rzach gfCckich poważenie dla C. K. bandery, i upó- 
mnifeć się u nich o wydanie brygu U Diletto. Dnia 
lr g  sierpnia zrana o świcie w yszły oba te okręty 
'z  -Zante pod żaglej ale dla wzburzonego powietrza 
zmuszone Zostały zarzucić wieczorem kótwićę pod 
Mesalongfy k tó rą  pow stańcy osadzili, przy weyśćih 
Ha zatokę Patras.



I u się dowiedzieli, że r.abrany przez korsa
rza greckiego bryg, il D iletto, zatrzym any jest w  za
toce^ 1 a tra s , jednakże tey samey jesoze pocy 
zaw inął pomieniony bryg do portu  M esalongi, a 
duv. odzący nią kapitan doniósł, ze dnia i4  sierpnia 
po wyjeździe swoim z Zanie , przez korsarza pow
stańców zatrzym any, wizytow any, i do dnia 19 
w biizkości obozu greckiego pod Patras, przy cią
głych pogróżkach uznania go za dobry zabór, był 
Zatrzymywany, i ze wszelkie w tey mierze prze-' 
łożenia różnych konsulów były bezskuteczne, póki 
za ukazaniem się •/. daleka iregaty  Lipsia  nie zo
stał uyi olniony z zapowiedzeniem, aby się oddalił 
od tw ierdzy w blokadzie będąeey i powrócił do 
Z  ante.

Ze względu, że przez wysłuchanie uczynionego 
kapitanowi greckiem u przez korsarzy zapowiedze- 
nia, jeśliby ładunek do Z a n te  odprowadził, w yni
kłaby szkoda, jako że i handel austryacki doznałby 
ścieśnienia, jeśliby takim  powstańcom pozwolońó 
przeszkadzać wolney żegludze, dowódzca fregaty 
Lipsia, podpółkow nik Accuiti, wyszedł natychm iast 
pod żagle, i zalecił kapitanow i Marovich płynąć 
z sobą do Patras.

Pomimo przeciwnego w ia tru , stanęła fregata 
o godzinie 5 po południu o w ystrza ł działowy pod 
P atras, gdzie kazała zawinąć do portu  brygowi 
Diletto  w  obliczu dwóch korsarzy greckich, z któ
rych  jeden stał na kotw icy błizko obozu greckiego, 
a drugi m iał rozwiniońe żagle. Tw ierdź a Patras 
za zbliżeniem się fregaty, zaciągnęła bandere ótfo- 
niańską a konsulowie swoje. W  porcie żnaydoWa- 
iy  się okręty  kupieckie , ottomańskic i angielskie i 
austryacki kupiecki sta tek  kapitana La z żar i.

h regata potem, nie zważając na korsarzy grec
kich, k tórzy ją omijali, puściła się znowu do'Zante, 
dokąd przybyła d. 2i sierpnia.

O trzym ane przez dowódzcę eskadry austfyac- 
kiey, w  ciągu pobytu swfego w” Zante , z bożnych 
stron wiadomości, potwierdzają wszystko to, ćóśmy 
czytelnikom  naszym dotąd donieśli o stanie rzeczy 
na Archipelagu , w  M orei i 'Epirze*, ó pożarze 
W tw ierdzy A li J3a'sży, o jego “układach z woyskiem 
oblcgającem, o niepdmyślnem uderzeniu powstań
ców na Pargę  i t .  d.

O uzbrojoney prżez pow stańców , zaraz po 
podniesieniu buntu, sile niorskiey, k tó rą  na wield 
wyspach archipelagu rozszerzyli pówstanie, w yraża
ją powyższe wiadomości: ‘W /n iesiaću  kw ietniu
uzbroiły już Spezid, H ydra  i Ip sa r a około ,i 80 b ry 
gów korsarskich, kiófe nie niają większych dziai 
nad 9 funtowe. Ośmnaście takich statków  ukazało

dryi flotą ba.9zy E g ip tu  nie otrzym ano j'escze lia- 
ówczas (d. 22 sierjt.) żadney wiadomości w Zante.)

A n g l i a .

(z Gaz. W arhz.)^ Londyn, dnia  28 września  
Zpow odu w ydanego rozkazu, aby wszystkie przy- 
• uosobienia do korpnacyi w  opactwie w estm inster- 
skieni pozostały talk jak są, rozchodzi się wieść, iż 
M onarcha nasz w eydzie w  nowe związki m ał
żeńskie.

Londyn, dnia 2 'października. Jedna z gazet 
dublińskich pisze ci ń  następuje: „ Dostoyny 1 potę
żny monarcha. N ia l O'Connor, rzeczywisty następ
ca tronu irfandzkieg. o, Król Lister i C onnaught (Lak 
bowiem, tytułuje się O'Connor) żyje jesoze w za- 
.chodniey części Irlaikdjri niedaleko Longhrca. Ma 
blizko 80 łat, jest w zrostu wysokiego i  okazałego; 
nosi zawsze suknią s. tkarlatną, k tórą na wzór tog 
rzym skich , na ram ii‘ńą zarzuca. Prowadzi życie
pustelnicze, i mówY 1 ll,,‘ » ----
jednak przy jednym i 
| aV. ^  pokoju jego zi

sie w czerw cu na zatbet Patras, gdzie w'hęeey m ie
siąca działały na próżno przeciw znaydująćfey się 
tam  jedney fregacie tu reck iey , poczem powróciły 
znow u na Archipelag. , W  tymże czasie uzbrajała 
się siła morska G alaxidy  na zatoce lepanckiey i 
należała czynnie dó rewolucyi: albowiem zU4vdu- 
jącą się w tam ecznych okolicach małą liczbę turków  
w ycięła, okręty  kupieckie różnych narodów napa
stowała , p rzetrząsała i. bez względu na żadną 
banderę, różne przeszkody czyniła.” Korsarze ci, 
sąto uzbrojone kupieckie statk i od 200 do ż5o be
czek, i mają banderę białą ź czerwonym kkżyżem .^ 

O tureckiey sile m orskiey na tych  wodach 
wyrażono: „ Dnia i lipctf, AChra A li, adm irał tu<- 
recki, z flotą z 19 okrętów  wojennych, (w części 
okrętów  linijoWyfcn, a w  części fregat i brygów) 
i transportem , jak powiadają, 10,000 sżołńierza lą 
dowego, w ypłynął z cieśniny dardanelskiey, Gdy 
pomieniona flota płynęła zn ad er gwałtownym  w ia-, 
trem  przez Archipelag, osiidły niektóre statk i na 
mieliźnie pod Samos-, woyska Uratowały się na w y
spę; a grecy, ponieważ flota ottbm ańska da ley po
płynęła, byli tern samem w stanie spalić te statk i 
przew ozow e, zkąd ta  całkiem niepodobna wieść 
powstała, że wojenna flota turecka przez korsarzy 
greckich pobitą i w  części spalóhą zostało.,. P rze
ciw nie flota turecka popłynęła z rozkazii W . $ułś 
tana  do Rhodus, gdzie oczekuje na flotę baszy Egi
p tu , a potem łącznię z nią i ze znaydującą się na 
kanale pod Kor f u  eskadrą Kapiłdana Beja działać za- 

-£ (O zaszłem d. i 4 sierpnia pod Rhodoszłą-czme.
czeniu się flo ty  ottom ańskiey z wyszłą z A lexan-

.ytko z córką swoją, k tórey 
Lole z sobą siadać nie pozwa- 

, ~ — iayjduje się długa lista genea
logiczna, przez k tórą chce dowodzić p raw a sw ego 
do tronu irlandzkiego; ma oraz koronę, która, jak 
niów i, należała do os latniego Króla ĆonńaugJit, i 
dostała mu się w  dzje‘dzictw ie. Co niedziela cho
dzi paradnie do kośeio la do miasta; to jest służący 
z laską, trzym a ogon sukn i jego, a piękna jego w nu
czka za nim postępuje. . Następująca ańekdot.i do
wodzi charakteru tego dziw aka: Few ny m łody ofi
cer irlandzki, który w ł łiszpanii rękę u tracił i po
wrócił do oyezyzny, usiiował poznać, tego K ió la , 
1 scyęśliwym trafem, raz  go spotkał. Bardzo j^rze- 
czr.ie zagadał do mego, ale skoro O'Connor ’usły
szał. H był oficerem  w służbie angielskiey, fipóy- 
1 zawszy, surowo na hiego rzekł: M ło d z ie ń c z e b e z  
wątpienia we wszymfkich Utwach okazałeś się god
nym  irlandzkiego 'im ienia; służyłeś przecie;i cu
dzoziemcowi, 1 atu tego-’proszę cię, idź sobie p  recz, 
i 'a d s z X lY '^ ' 1 powiedziawszy zostawił oficera

Gdy bank iom lyński nie wydaje już pap ierów  
na 1 lub 2 funty s. nterlingi, z 1000 więc sek re ta- 
1 zy swoich oudalił 15o, zapewniwszy im połowrę 
pensyi do śmierci. J fy m  sposobem osczędzi co 
rok 20,000 funtów Szterlingów.

* Słychać, iż nu maro,ha nasz powróci 'do L o n 
dynu, na ot w arcie < ibrad parlamentu, k tóre do dnia 
29 listopada odłożone, zostało. ,

Jescze nim K ‘ról wysiadł w  Calais, u tra c ił 
podróżną swóję czaj)kę; statek bowiem francuski, 
k tóry  go miał na lą.d wysadzić, tak silnie o o k rę t 
angielski uderzył, że pękł maszty a podróżna czapka 
m onarchy w morze wleciała. Ż tein  w szystkiezn 
Kroi był bardzo spoltoyńego umysłu, i powiedział, 
iz prócz u tra ty  czap ki, nic m u się złego nie zda
rzyło. . _ . _ ,
... Unia 29 z. m. arderm an M agney, kupiec tu -  
teyśzy handlujący papierem , obrany został na rok 
przyszły Lordem pre zydentem miasta. Po podnie
sieniu rąk  do wybori ń Pan W aithm ah  m iał ńay - 
w ięcey kresek, a p o ń im  Pan M dgney; ale alder- 
maiii, do których należy czynić wybór pomie,dzy 
dwoma, wybrali Pand, M agney, k tó ry  natychm iast 
został ogłoszony prezydentem . Byłemu prezyden
tow i Panu Thorp i sędziom W aitlńnann  i W illia m ,
uchwalono adressy podziękowania; a nowi sędzio-
Syie I  enables i Gnrratt objęli śwóy urząd. U rzę- 
dowanie. nowęgó prezydenta, k tó ry  rów nie jak oba 
sędziowie sprzyja m inistrom  , rozpocznie się dni.?
9 listopada.

D nia  5. Jenerałow ie francuzcy B ertrand  i 
Monthólon napisali następujący list do w ydaw cy 
gazety londyńskiey Kuryer'a.

Mości Parne!. Oświądozdmy, iż wuele dziełek 
P°d tytułam i: Rękopisma z-, w yspy J. Heleny, m y
śli, zdania, pam iętniki, tajemnice, Napoleon opisa- 
n y  przez siebie samego, domowe zgrzyzo ty , w iersz  
i t. p.^ które były ogłoszone jako pisma Cesarza 
Napoleona, nie są jego tworaxmi, i rękopism a jego 
nie były wydane nikomu. Nie przyznajem y się także 
do pamiętników pod naszem nazwiskiem w ydanych.

I



Prosimy W Pana o umiesczenie tego listu w  swojey 
gazecie, i t. d.

podpisano: Hrabia Bertranda
Hrabia M ontholon. 

W czoray stawiono w  policy i i 41etniego chłop
ca, oskarżonego ‘o zwiedzanie kieszeni przechodzą
cych na ulicy "osób; przycżein zeznał, iż  należy dó 
bandv złożońey z 14 chłopców. Hersztem ich, albo, 
jak nazwał, kapitanem jest mały lo lefn i chłopiec, 
nadzwyczaynie zręczny do wyciągania z cudzych  
kieszeni , czegó mógłby nawet publicznie dawać 
naukę. Zgromadzali się' oni codziennie o godzinie 
7 ranney w domu, z którego rozchodzili się na dwie 
przeciwne drogi, wieczorem zaś powracali. W te 
dy każdy opowiadał dzienne Swe Sprawy; ci zaś", 
którym dnia tego wcale los nie posłużył, dostawali 
małe pieniężne wynagrodzenie. ■ , • . , ,

\V  Glasgowie oświecają gazem dla publiczney 
wygody w* nocy tarczę wielkiego kościelnego 
zegara. •* ... a .

M ówią tu, że Kapitan Norfolk przyw iózł do 
Anglii karawan, na którym wieziono ciało Napo
leona do grobu. . t

M łodzieniec A u sty n , którego ś. p. Królowa 
angielska pielęgnowała i bardzo kochała, przybył 
z Lordem lłood  i małżonką jegó do Londynu, i 
mieszka w  domu tey królowe}7.

F R A N c r  A.
(z Gaz. W arsz.) P a ry ż  dn ia  29 września. 

X iężna B erry  powróciła tu dziś z wed M ontd'ur 
na uroczysty obchód urodzin syna swego, Xiążęcia
B ordeaux. . . ,  , . „  , V, •

Jesteśmy tu przekonam, iz oprocz ±Sruxelli,
Król angielski nie zw iedzi żadney obcey stolicy na 
Stałym lądzie, i z Hannoweru  wróci prosto do kra
ju swego." Zaniechano już czynionych tu przyspo* 
sobień na przyjęcie jego. .

Miasto L ugdun  podało do rządu prośbę o 
pozwolenie, aby mogło w ystaw ić posągi wielkim  
mężom, którzy się w  murach jego urodzili. Naprzód 
ma bydź postawiony posąg Hrabiemu P recy, w a
lecznem u obrońcy Lugdunu  w  roku 1793, , ....

Przeszło sto lekarzy oświadczyło rządowi 
chęć aasczytnegO ale niebezpiecznego przedsięw zię
cia, wyśledzenia charakteru zarazy m orow ej, w  
Barcellonie. W ybrani tym  końcem lekarze Pa* 
rize t i M a zet wraz ż trzema towarzyszam i, udali 
się dziś W zamierzoną drogę.

ą(. Włoch i , >
(z  Gaz. W a rsz .) Od gran ic włoskich dn ia  26 

u rześn ia . Miasto Turyn, mające przedtem blizko, 
84,ooo ludności , jest podobne do pustyni Z 20,000 
rzemeślników i wyrobników wyniosło się 15,000 po 
oddaniu policyi pism ha dozwolony pobyt.

Skarb królestw a neapólitańskiego jest tak w y 
cieńczony, iż nie może w ystarczyć na bieżące w y 
datki. U rzędnicy nie są płatni od kilku m iesięcy.

Je okrętów handlowych z rozmaitych portów mo
rza śródziemnego, które stanęły w  porcie naszym  
na kotw icy, przyw iozły >. sobą kilka osób na żółtą  
febrę chorujących. Natychm iast zaprowadzono je 
do szpitalu M ahońskicgo i przedsięw zięto naydziel- 
hieysze środki dla zasłónienia Łisbony  od zarazy.

Król rzekł niedawno do Pana F erreira, m ini
stra interessów zagranicznych, te słowa: „M usi 
bydź ząproWadzóne ministeryum zgodne 7, życze
niami sta n ó w , bo bez tey  pożądańcy zgodności, 
“niepodobna hata tyle uczy«ić dla scaęścia ludu, 
ile się pó nas spodziewa.**

, Jeden z członków stanów, radził zm nieyszyć  
liczbę dotychczasowych 'w iat uroczystych, zacho
wując łydko Narodzenie Pans kie,W ielkanoc, W n ie
bowstąpienie, Zwiastowanie Panny M aryi, Trzech  
Królów i Boże Ciało._________

S z  W  E C Y 3 A. •
, . (z Gaz. W arsz.) Sztokobn dn ia  28 w rześn ia .
Po śmierci jenerała Cardellx królew ic następcatro- 
h*, mianowany został naczelnym dowódcą artylle- 
ry i szwedzkiey. . . .  <. _. .

U m ysły  i serca w'szyśtkieh zwrócone są u nas 
ha sprawę hiesezęśliw ych greków. W  Sztokolmie 
prpboscz niem iecki odprawia codziennie m«dły o 
skrócenie cierpień chrześcijańskiego ludu, i o pręd
kie uratowanie znieważonego kościoła.

S z w a Y c A R Y A .
( z  Gaz. W a rsz .)  W  kantonie fryburskim, 

pleban nazwiskiem  K lein  W Sibensach, powTziął m yśl 
oddać płeć żeńską parafii swojey pod sczególniey- 
ł>zą opiekę N ayśw iętszey Panny M a ryi, aby mo
gła bydź zachowana od zepsucia ducha czasu. U - 
tw orzył bractwo sióstr, w którelh każda panienka 
od przyjęcia św iętey  kommunii, zostawać ma 4  la- 
ta, ‘ Przepisał dla niego statut, m odlitw y i pieśni, 
które biskup L ozan n y  i Genewy  nie tylko zatw ier
dził, ale nawet czterdziestodniowy7 odpust dla w cho
dzących do tego pobożnego bractwa sióstr nadał.

, A f r y k a .
. (z G az. W arsz.) Dwóch niewolników  i  czte

rech Sycyliyczyków  powzięło w  Tunis ząm ysł u- 
kradzenia kosztowney broni Deja. Udało się im  
to, i na małym statku ze zdobyczą swoją popły
nęli do Sycylii. D ey postrzegł Zaraz kradzież , i  
jposłał za m m i w  pogoń, jednego ze swoich korsa
rzy. T en nie doścignął ich na otwartem  morzu, 
ale razem z nim i stanął w  M arsala  porcie sy cy -  
liyskim. Ze zaś nie mógł ich tam imać , podał 
przeto tunetańczyk prośbę do rządu sycyliyskiego  
o wydanie mu broni Nayjaśnieyszego Deja. Sku
tek jescze niewiadomy.

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 11 paździer
nika: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 89, czerw o
ny złoty  now y rubli 12 kopiejek 5, stary rubli 11 
kopiejek 81, imperyał rubli 37 kopiejek 00.

W o ln o  Brukować F. N . Golańsk C złT K om . Cenz. — w W iln ie  w  D rukarni H edakcyi.

P OK T U  G A L 1 J A .
(z Gaz. W ar.) Lisbona dnia  12 w rześn ia. "Wie'

Obserwacje
mcterelogi- 

cznt.

Czas obserwacji j | W ysokość Barom. | | W y i• T/ier. Jtieau. W  i a  t  r  y . Odmiana u powiel. 1

dnia 12 średnia 1 
dnia i 3 średnia 
dnia i 4 god 1. 6

37 cal. io ,5 lin. 
1 37 -  u ,45 -
| >8 _  i,8  _

4 . 8,43 stopni
+  7 , 7 5 ------
+  6, -  _

■ Polud. W sebod. 
Polud. Wschód. 
Polud. Wschód.

Pochmurno
Pochmurno,
Pochmurno



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, ł 2ś.

M a rsza lka  P o w ia tu  W ileńskiego  O głoszenie. akcesśoryyhym  ze strony kredy torów w nien*,,;**
i .  R zą d  Guberski L itew sko  - W ileń sk i p rze z  p o ję tym  m e jest, a z tąd  podług  praw ideł R em iss t

U kaz Je "o Cesarskiey M ości dnia  9 w rześn ia  P0SPlech czynności sądowe y  zalecający, do o state-
d / w i t p r t y -

s ła n y , za lec i ł ,  w orki prow iantskie n iezdatne w y -  xi, ' n n / i m  rt f\ir> r cl-, ń  i, L -  ^  z ło . ^ C  L»ŁQ O b lŁ

przedać p rzez  h c y fa c y ą  publiczną. D la  spełnie- 
czego, naznaczam  czas w y p rze d a ły  w  dniach

.r  • . 1  .  m  n A '  f  /> t r r \ n  *r 1 r t t & /dl. n / y  r t r» _

n ic  - -  a - ,
24  ab i ostatnim  26 t. nr. o g odzin ie  4  po po
łudniu . Ż y c z ą c y  p rze to  na b yd ż takow e w orki, 
r a c z ą  w oznaczonym  tza s ie  do m a g a zyn u  pro 
w ian t skiego W ileńskiego p r z y b y d ź  roku >821 p a ź
dziern ika  10 dn ia  (podpiłano) M a rszz ie k  W ileń 
ski Ig n a cy  B a liń sk i.

Z a  zg o d n o ść  '. Sekretarz Szlachecki P tu  W .
7,. Sm m ni yJćri

ś tr o M r n ^ o tr z A n y c h  w  , am ey
m in J  , z 9ley szeS ° , miesiąca ’ oktobra, za ter
m in  ostać, czny nam ow y udeterm inował; i ażeby o 
tern postanowieniu w szyscy kredytorowie i preten - 
sorowie realne stosunki do m ąssy m ający zL -ia d o -  
m ieni zostali, 1 przed  tym  term inem  do'Sqdu jaw i-

'przędza  > f  > zez run.eyszą aw izacyą u-

Jan  B iegański P rezydent Sądów Z iem skich  
B rasjaw ski iL x d y w .  A ntoni Komorowski P rezyden t 
G iudz. Ir  o łiów yski Sądo. E xd yw izo rsk i. W in cen 
ty  Jesmon Z iem . P tu  D ziśn ień  P isarz i E xdyw .

i c y  t a c Y a.
.dując tve

D zierżaw a  1 oleinia.
Izba Skarbowa Litewsko-G rodzieńska, zriay- - . p o r  A  \  ~ ” r -

, tenn ło row  skarbowego Jfeziora bobrowickiego \  -  octfug rezo lu c ji M a g istra tu  w ileńskiego
S ia r  E łro im a R ubacha  i D aw ida H rybow a niedo- Z ? ' , ™ ™ - ' * * 1 >°ku n a sia ł^ ,  uw iadam iam  

unkow zaW artego z nutu na lat q/„ - p  ^ Ł’ lz. , J \a d n m  21 te ra źn ie jszeg o  rnca
t nar ? ? a? SZ“ ?***•b?dą vyPrzedarLne *  public cza ey  lic y ta c ji tow ary w handlu  zm arłego  Dirti- 
ł™ fo  N ow ińskiego zloków dne , 'a b y  w ię c % c z ą c y  
nabydz tez tow ady w takow ym  czasie do f f a t u J a  
Z  i p rzyb y w a h  w tern w ydaje n in ie js z a  aw iza-

t rzv m u jacem i w a r “ Ila“ "  ...... -- -- - -
t r z y  k o n trak tu ,  i m eakura tnem i w opłacie pos tą
pi ouey przez ich za to  jezioro arydy, usuwa od 
dalszey onego dz ierżaw y 1 podaje ku pcwszechney 
wiadomości, iż jezioro to ,  mające swe położenie 
w  powiecie słonimskim p rzy  wsiach skarbowych 
"W i ado T upiczycach , przynoszące roczney lu tra ty  
■wedle ekonomicznego z inw en tarzów  wyciągu a ą  
ro k  rubli s reb rn y ch  75, oddawać się będzie w n o 
w ą  dzierżaw ę na la t  dwanaście z publiczney łicy 
ta c y i  w te rm m ac h  pierw szym  dnia a5, drugirn 3 i.

źdz ierm ka i t rzec im  os ta tecznym  dnia
Ż yczący  w ięc za-

in ies iąća  pazć—r  ..............
7  l istopada idącego 1821 roku. —, — *t~j .. -5- .
d z ie rżaw ić  pomienione jezioro, raczą  przybyć do 
Izby S k a rb o w e /  G rodzień ik iey  na  oznaczone te r -  
m n a .  m aiac z sobą odpowiednie 'wedle ustaw  kau- 
c y e . Sow ietnik  Antoni Symonob-wicz.

B e rn a rd  K udorow ski Sekr. Guber.
• . i

O głoszen ie robiącego Fortepianu.
'1. F ryd rych  Cassel m ieszkanie sw oje dotąd  

m a ją c y  na hnbarach , robiący nowe P er t  p iana  o 
6ciu  ‘ “ '  1

1 * *7 w* — •» rDJfdciJQ iLLicicyc>z,Uj
erą . D a t  1821 róku m iesiąca 8bra 12“dnia .

W in c e n ty  M alinow ski B. M . W .

O g ł o s z e n i e .  1

I  diom orsko - E xd yw izo rsk i, za  dwćma  
Aievioiwa 1 elszewskiego m ianowicie o- 
y~yj\ lipca  18 za szłym  w  dniu dzisiey- 
' ', y ‘; ĘjAń w powiecie Telśzewskim  be-
4h r -  j - f y .  W ’ Jóief a M okrzeckie- ■ -rodź. 1 w yexdy widawanie oney dla

J? S*y  i “ho ”  pierw iastko- 
i , 1  1 '  y'o.o.sm e do rem isśy i Ustaw
iktch  zw ye ta yn e  sw ym  w yrokiem  zapisał w arunki
zT ernsluel ‘T / f d °kum eniow  d° kancelaryi Aiernsh;er  1 ch zew sk ie j na dzień  10 styczn ia  na-
.ę p n e g o  roku zakreślił, u d a ją c  do pośpiechu dzie
ła  w p r ty sU y tn  term inie to jest m aju  1 roku  1822,
0 .1 (1  O S C Z G l t Z f ' n J  rt  A n c r f i *  r l G . A * *  .  _____ . * ł  :  .  - *

2‘. Soyi 
dekretami 
statnim , r 
Szyrn do Ł 
dą c y ch 1 
go Sędzię, 
jego m e> ty  
w ym  isźdżtń

n a s tra ja n ia  y  —/  j  — / ~z~ j 7 — 
roku  b. m ieszkanie sw oje odm ienił , przeniósł
s z y  się do domu R eyztra w sk im  zw anego , obók 
D osaczek. R o b o ty  jakow e ma d z iś  w sw ym  rę 
ku  , celem  zaw iadom ienia  w  odebraniu o n y th , i  
n a d a l polecić się ła skaw ym  w zg lęd o m  S za n o w n ej 
P ub liczności, uzna ję  b j d ź  obow iązkiem  z  sw ey  
s tro n y  , uzysk iw a n e  św iadectw a  w dostawianiu  
"robot przezem nie p o d ję tych , chlubnym  sta ją  się 
Ttasczytem , akuratnośei 1 p ilności m o je j.

P r z e d n i  B ryc zk i.
1. B ry c zk a  k r y t a  now a z  pudłem  odkłada

n ym  i  okuciem dobrym  u rzęd o w ym  je s t  do prze-  
dania . K toby  sobie i y c z y t  nabyć, ra czy  udać  
się  do j e y  w łaściciela ńa Z a rze c zu , domu J P P . 
Ż ó łko w sk ich  pod N .  5 j 8 nu dole po le w ty  stro 
nie m ieszkającego.

S ą d y  E x d y w izo rsk ie .
5 . Sąd T axa torsko -E xdyw izorsk i massy J W .  

"Jana Swiętorzeckiego M arśza łkn  P tu  Zaw ileyskie-  
go, w term inie z odkładu pierwszozjazdowyrn w yro
kiem  udeterm inow anym  idque u> dniu  1 cktobru ad 

J fu n d u m  m ajątku Kobylnika, w Powiecie Z aw iley -  
skim  połolonego zjechaw szy , g d y  dotąd Ładnym

» .• . t r  y iiwi+uct i aę&ret ocze-
w isty Ogłosi, o czem  mteressowane strony zaw iada
mia. D at w L eg iem ach  na sessyi roku  1821 w rze
śnia  i 3 dnia

żadettsz Z a lesk i Podkom orzy. L udw ik Gru- 
Hewski Sędzia Z iem . B ri r j

D  i n  o.
3 . N iź c y  podp isany ma. hopor uw iadom ić  

szanow ną  publiczność, i i  sprow adziw szy z  -Kró
lewca zn a czn y  tra nsport w in  w ja k  n a jlep szych
ga  unkach będzie one Sprzidaw ac w  dom ie JP .  
K arola  S zw a rtza  na u licy  ' Zam koW ey p od  N .  7 5 
p o d łu g  p r z y łą c z o n e j1 ceny, k tóra  w  pdrównariiu  
z g a tu n ka m i'b ęd ą c  ńadzw yczayń ie  m ierna, p r le -  

' to, tu szy  sobie i i  szanowna P ubliczność nie będzie  
sobie p o czy tyw a ła  za  złe , je że li  w kredytow aw iu  
m usi się ograniczać.

P! ilno  i p a źd zie rn ika  1821 Fr. Von A uer

i. ^  W y je ld ia  za  granicę,
t 0. D o P rus, A u siry i, ’N iem iec, W łoch  i  F ran-  
cyt., obywatel p o w ia tu  rosieńskiego J W . S te fan  
H rabia later, ze ś łiiią ćY m  Jakubem  IdztlsW iczem  
Ha la t tr zy .


